
GAZETA LWOWSKA.
W Piątek N ’ r - 9 5 . 2 1 . Sierpnia 1829.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Depntaoyja kopców z Starego miasta (City) 

jj11®̂ ® na dniu 3 o. Lipca rozmowę z Lordem Aber- 
esn v, biórze spraw zagranicznych , z powodu 

^yprawy hiszpańskiej do Mexyho. Lord zapewnił, 
,ż R*ąd użył jak najdzielniejszych środkow celem 
z*beipjecienja OSq{, j własności Anglików w Me* 
xyko. Gdy mu zrobiono uw agę, iż byłoby sto
sownie , ażeby W . Brytanija, która przed parą 
aty> Widząc zamiary Mexykn i Kolumbii przeciw 

wy*P*6 Kobie, oświadczyła, że na takową wyprawę 
° “ °jęlnie patrzeć nie może , podobnie teraz od 
,ej. Wyprawy Hiszpaniję wstrzymała —  odpowie
dział Lord Aberdeen, iż przez tę okoliczność, 
z® ,erażciejsza wyprawa w Kobie została przygo- 
o»ana , stan rzeczy, w którym Rzeczom pospo- 
•tym aiexyh i Koluinbija powyższe wzbronne 

oświadczenie uczyniono, istotnie zmienionym zo- 
st*b Dodał Lord Aberdeen, iż Rząd nie ornie-

ka nowego stano rzeczy wziaó pod rozwagę.

,  .  ‘  J D* A>
Królestwo Obojej Sycylii.

j  .Dziennik d e l Regno de lle  due S ic ilie  z d.
■ L'pca donosi o stracenio trzech braci C a p o z - 
■° * i niejakiego Pasquale Kossi. Ten ostatni
e ział w więzieniu od rokn 1824 Pierwsi trzej 

n \ °  • ł®*1 w,adorao, w roku 1828, Da czele
cv' roj 0n®) ehalastry, w okolicy Salerno, konstytn- 

399 ‘ ranmską, uszli potem do Korsyki, lecz oba-
Oili  ̂ z ni® wydano, powró-

1 do ojczyzny, byli dnia 17 . Czerwca w jednym 
ia  *hU * *  W*' >̂eł'‘ t0 w obwodzie del Vallo, przez 
sch Srm°.w °dkryci i po czterogodzinnej obronie 
żanT>t,0' ‘ . ^ ,rszal®b de Caretto, Jenerał Inspektor 
pows.r'n“ryi ’ htóry )Q® w ro*'u ntłuinił był
osad/1,1 *  w Salerno, otrzymał i tą razą zlecenie 
s; ‘ J e.J a  s°bwylanych. Sąd wojenny zgromadził 
p 0Łl a ‘.® * 5- Lipca i skazał na śmierć Donata Ca- 
bczac * Iflt 4o , Patrycyjnsza Capozzoli
l e ‘ }at 3 9, Dominika Capozzoli 28 i Pasqua- 
S j  r • oss' *5  lat mającego, poczem zostali dnia 

PCa rozstrzelani. (D. A.)

^ Państwo Papiezkie.
p o je ; donoszą pod 29. Lipca, co naslę-

jc*Cc S. podał na łajnem Konsystorzu

dnia a']. t. m. do potwierdzenia między innymi 
(których później wymienimy) X . Karola Skorkow- 
tkiego , Biskupem krakowskim.

Kongregacyja obrzędów rozpoznawała na po
siedzeniu swojem dnia 7. Lipca sprawę kanoni- 
zacyi błogosławionego Alfonsa Ligouri. Na po
siedzeniu swojem dnia 18. Lipca uchwaliła, że 
S. Bernard Opat zClairvanx powinien być czczony 
od całego kościoła katolickiego jako nauczyciel
5 . kościoła. (O- A.)

Królestwo Sardyńskie.
NN. Królestwo J J .  Mść Sardyńscy przybyli 

w pomyślnem zdrowia dnia 19 . Lipca srana , na 
królewskiej fregacie aUaryja Teressaa z Neapolu 
do Genni, a dnia 27. Lipca wyjechali z Genui 
do Turynu.

Rossyja.
W iadom ość od w ojska p rzeciw  Turcyi 

działa jącego.
Z  głównej kwatery wAjdos, d. 14.(46.) Lipca 1829.

Zwycięztwa odniesione w dniach 5 (17 ),
6. (t8 .) i 7. (*9 .) Lipca oddały w moc armii 
przejścia Kamczyka, i otworzyły jej drogi Bał- 
kaon. Jen erał główno dowodzący rozkazał w ięe 
przebyć g ó ry , które od tak dawna nważaoo 
za nieprzełamaną zasłonę Państwa Ottomań- 
skiego.

Prawa kolnmna pod rozkazami Jenerała 
Riidiger doszła dnia 8. (so.) do Fnnduklidere 
po tamtej stronie wsi Arnautlar, straż jego 
przednia dosiągała aż do Ajwadżik.

Kolnmna lewa pod rozkazami Jenerała 
Rotb przybyła do Aspro. Przednia jej straż 
zajmowała Paliobiano na grzbieoie Bałkanów,

Główna kwatera i drugi korpni dowodzo
ny przez Jenerała Hrabiego Palilen były w D er
wisz - Jow an i nad Kamczyhiem.

Admirał Greigh udał się do zatoki Mes- 
sambria z eskadrą składającą się z trzech okrę
tów lin iow ych, kilku fregat i z wielką liczbą 
statków przewozowych z żywnością. W ięcej 
niż przez trzy godziny mocno bombardował 
miasto tegoż nazwiska.

Dnia 9. (2 1.) Lipca. Jenerał R iid iger ndał 
się do A jw adżik, straż iego przednia podt do
wództwem Jenerała ż y r ó w , do Erkecz wsi

)(
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położone) na szczycie w ielkiego Bałkann; J e 
nerał Roth do E rah lia; straż przednia jego 
pozostała w Paliobano, a jeden oddział zajmo
wał wieś i przylądek Eminy.

Główna kwatera i korpns Jenerała Hra
biego Pshlen atanęły między Arnantlaar i Fnn- 
dnklidere. '

Dnia to. (22.) L ip ca , straż przednia J e 
nerała R iid ig e r , złożona z dwóch Batalijonów 
pcłkn 37 . strzelców , z dwóeh pnłków Koza
ków Czernnszkina i Iligina zeszła z pochy
łości połodniowej Bałkanów. Oddział nieprzy
jacielski około 2000 lo d z i, chciał bronić 
przejścia w ąw ozu, przez który rozwijać jej 
się wypadało. Strzelcy 37. polko nieodpowia- 
dając na ogień piechoty nieprzyjacielskiej, 
oderzyli na nią i odparli ją.

Rozsypka oddziało toreckiego była znpef- 
na ; ociekających dzielnie ścigali kozacy, i zg. 
bm li im jednę chorągiew i t 3 i niewolników, 
między którymi dwóch Połkow n ików ; strata 
iiep rzyjaciół w zabitych i rannych była bar

dzo znaczna ; my straciliśmy tylko 6 lodzi. 
Z  rana tegoż samego dnia Jen era ł Roth wszedł 
na Bałkany aż do Paliobano, gront skalisty 
stawiał z początku wielkie pochodowi prze
szkody , tak dalece , że potrzeba było wzmo
cnić 6ty batalijon Pionijerów dwoma tysiącami 
robotników wziętyeh z piechoty, jnż to dla 
zrobienia d rog i, joż to dla odpascia przy Mo- 
nastyrkioj przedniej straży korpnsp armii nie
przyjacielskiej, który usiłował wstrzymać po
roszenie tej holnmny, lecz wkrótce przymu
szony, został cofnąć się nad tnałą rzekę Inzea- 
kiojdere.

Sersskier Abdal - Rahman Pasza o trzech 
bnńcznkaoh, główno dowodzący wojskiem nad 
Kainczyhiem , załogami M essambryi, Anohialos 
i Burgas , tudzież korpnsem obserwacyjnym na 
przeciw  S isopolis, zgromadził pod Keleller 
ociekających znad Katnczyka, i stanął sam w 6 
do 7 tysięcy lodzi na prawym brzego rzeki 
lnzeakiojdere, zipewne w zamiarze zaslonienia 
przez to środkowe stanowisko wszystkich miejsc 
nad odnogą Burgas położonych, i wydania bitwy, 
tym z naszych kolumn, któreby się rozw ijały 
około Monasteikioj.

Jenerał Roth przeszedł wieś tę z 4lą dy- 
wizyją Ułanów, 28 hateryją konną, 2 pułkami 
kozaków Jeżow a i Bakłanowa, za któremi szły 
4 batalijony 3ciej brygady, 7inej dywizyi pie
choty z ośmiu działami artylleryi lekkiej. Nie 
czekając na przybycie głównych sił swej ko
lumny , uderzył natychmiast na stanowisko nie
przyjacielskie.

Abdul-Rahinan Pasza z korpusem swym,

kilka chwil zaledwie oparłszy się ogniowi na
szych hateryj, opuścił swe stanowisko, i tak 
dzielnie ścigany był przez ułanów , kozaków i 
artylleryję konną na przestrzeni blisko iow erst 
wynoszącej , że bez wystrzału opuścił dwie ba- 
teryjo nadbrzeżne o czterech działach, i  warsztat 
na którym tylko co dokończono budowę pięk
nej 26 działowej korwety. W  tej utarczce za
braliśmy nieprzyjacielowi 4oo niewolników, 4 
działa polowe i 7 chorągwi. Jenerał Roth zo
stawiwszy dalsze ściganie uciekających kozakom, 
wysłał część swojej straży przedniej do Messain- 
bryi. Miejsce to jest ufortyfikowane , a okopy 
wzniesione naprzeciw międzymorza, które jo 
łączą ze stałym lądem, broniły przystępu do niego.

Jak  tylko piechota, złączyła się z ułanami, 
którzy byli na caełe przedniej, straży, wymie
rzono bateryje na obóz okopowy.

Ogień dział był tak. czynny, że z a ł o g a -  znaj
dująca się w okopach złożona z 3 j 5 ludzi, ra
żona kartaczami i przejęta strachem , złożyła 
broń i poddała się na łaskę. Oddała zw ycięzco® 
2 ch-orągwie i 3 działa!

Bateryje nasze obróciły się bez straty cza
su przeciwko aamej Messambryi , nad kiórf 
całkowicie panowały.

Dowodzący w niej Osman Pasza o d w ó c h  
buńoznkach, zagrożony przez eskadrę Admirała 
Greigb, i rażony ogniem-artylleryi naszej, pod
dał się wkrótce na wezwanie Jenerała Roth, 
który mu dozwolił nocy jednej dlar przygoto
wania załogi i mieszkańców do poddania się, 
ktorego uniknąć nie mogli.

Jakoż nazajutrz dnia 1 a. (23.) Lipca rano, 
oddał Jenerałow i M -jorowi W achten, szefo**1 
sztabu głównego 6. korpusu , kluczę miasta, 
to chorągwi, t 5 armat, i stawił się sam w to
warzystwie 100 urzędników tnreckich, i sooo 
jeńców , wojennych przed Władzami, które mia
ły  zlecenie odprowadzić ich do Rossyi.

Główna kwatera była dnia 10 .(2 2 .)  w 
kecz, dnia 1 1 .  (23.) w Inżeahioj greckim, gdz10 
jedna część drogiego borpnsu z nią się 
czy ła , draga część tegoż korpnsn pozostał* 
w Keleller.

Kolumna Jenerała R iidiger ndała się d ® ®  
1 1 .  (23.) ku Alharia. Korpus nieprzyj«°'e 
cofnął się śpiesznie przed nią ku A jdos, 
stawiwszy w swym obozie wielką ilość aniuci 
cyi i dwa działa polowe. Jen era ł Ż yrów 
jacy zlecenie ścigać g o , zabrał w Daotlii ,0 
padów procha armatniego, 2000 czelwertni p 
nicy, i 200 czetwertni gry Li, prócz, tego w ie® 
nych rzeczy mniejszej wartości. bk i®

Załoga w A n c h i a l o s  p r z e s t r a s z o n a  

pochodem i świetnem powodzeniem naszej

/



posnła i rana tegoż samego dnia okopy miasta, 
*tore natychmiast zajął oddział żołnierzy jednego 
* okrętów krążących przed tem miastem. Znale- 
ztono tam 14  armat, 1 moździerz, 3 magazyny 
prochp działowego , i 1  magazyn soli.

Tymczasem straż przednia Jenerała Rotb, pod 
°WÓdztv?em Jenerała Nabel odebrała rozkaz od 

główno dowodzącego, aby się ndała do Burgas;
ei>erał zaś Rotb, aby się posunął do Rumilikioj, 

Bfl drodze do Ajdos.
Dnia 12 .  (24.) z rana, gdy Jenerał Nabel 

. 'żjd się do Bnrgas , załoga miasta odważyła 
*'ę wyjść na jego spotkanie. Uderzono na nich 
B*|ycbmiast ; rozbita przez nieustraszone pułki 
4jej dywizyi nłanów, szukała ocalenia się w n- 
feozce. Jenerał Nabel zabrał najprzód nieprzy- 
l*ciołom dwa działa połowę , które im łowarzy- 
■*y*y 1 a dzielnie ścigająo uciekających aż do o- 

°pów , z niemi razem wszedł do miasta.
_ Dnia 12 . (2 4 )  Jenerał Roth udał się ze 

®woim korpusem do AlkariB, a Jenerał Riidiger 
_° Eski-Baszli. Część 2go korpusu zajęła Ałaka- 

t'*.’. reszt8 stanęła obozem w centralnej pozycyi 
••ztakioni Grukim, przy głównej kwaterze.

Poruszenia armii ku Kamczykowi , tak dobrze 
r .̂*e przed W . Wezyrem będącym w Szum-
» ze dopiero w cztery dni po oddalenia się na* 

tte®  z Przed tego miasta, to jest d. 9 (2«.)Lrp-

wT,ał dlawzmocnienia stanowiska w Kiupri- 
korpus złożony z 9 pułków piechoty-i jed- 

 ̂ 6° pułku jazdy regularnych , tudzież 1000 Deli 
S7,DD\Ĉ  Z trzema działami polowemi. Opuścili 
ge 10 rozkazami Ibrahima o trzech, Kieus-
p 0 trzech i Mehemeda o dwóch buńczukach 

przybyłych świeżo z Konstantynopola, 
rPckiójVV° dZen'a regularnem wojskiem armii Tu-

d .^ .p rz y b y c ie m  nad Kamozyk, korpus'ten 
Za' *l#ł dopiero, że okopy są zdobyte i 
wi Pr*ez “ ssze wojsko. Paszowie cofnęli się 

® sprzód o kilka werst, a potem ndali się 
j t je .eec8e • ku wsi Sudżuluk, gdzie bawili przez 
,i “ . 1 1 " (2  ̂ ) Lipca, niepewni, co im dalej przed-vw?iąć wypada

Abdu?*!^'6 avvs*y się w wieczór tegoż dnia, że 
®ach R n P««za został pobitym w równi-
W „  Ur§8* , udali się ku Ajdos, gdzie przybyli

^czór d. 12 . f 24 ) Lipca.
cy ro»Llla (2^-) Jenerał główno komenderują-
dog - Generałowi Riidiger udać się ku Aj-
miasu * s,8llo»isko o 3 lub 4 werst od tego 
B®szycb oczekiwać na zgromadzenie się wojsk
S dpLy ° i e r , t ó A } 4 o t , cbyba wtenczas,
skutek Ł Pewnością 'przewidzieć pomyślny
szyó p o cb n T r*  R ° lh n'h l  tymczasem przyśpie- 

0 * srłmąć w drugiej linii za wojskiem

Jenerała R iidiger; korpusowi zaś Hrabiego Pah- 
len polecono ndać się do Rumilikioj.

W  skutek tych rozporządzeń Jenerał Riidi- 
ger udał się na wzgórza między Rumilikioj i Aj
dos, blisko o 4 werst od tego ostatniego miasta.

Paszowie sądzili, iż chwila ta sprzyja icb za
miarom i postanowili uderzyć na czoło naszej ar
mii, wprzód nimby było wzmocnione przez woj
ska, które następowały.

Jazda Turków z częścią piechoty wyszła z 
Ajdos i uderzyła na kozaków Jenerała Riidigera, 
którzy cofnęli się na pozycyją. Jenerał ten widząc, 
iż go atakują z frontu i pewnym będąc, że ode
prze nieprzyjaciela, oddzielił z prawego swego 
skrzydła jednę brygadę czwartej dywizyi nłanó' 
i wysłał ją dla zajścia w tył lewemu skrzydłu nie
przyjaciela , który na niego z wielką nacii 1 I  
dzielnością. Ogień naszych bateryj i poruszenie 
nłanów były skuteczne. Przednia straż Turecka 
odparta, w nieporządku wróciła do Ajdos. Jen e
rał Riidiger ścigał ją z 8 batalijobami i 16 dzia
łami pod dowództwem Xięcia Gorczaków. Przy
bywszy pod Ajdos , spostrzegł korpus nieprzyja- 
jacielski 6—7000 piechoty wynoszący, który .stał 
w pozycyi za i obok miasta i lewem skrzydłem opie
rał się o dawne okopy, kęóre naprawiać zaczęto.

Widząc , że miasto jest kluczem tej pozycyi, 
Jenerał Riidiger obrócił swe bateryje przeciw 
rnassom nieprzyjacielskim , a batalijon 36go i je
den 37go pułku strzelców wysłał dla zdobycia 
bagnetem dawnych okopów miasta. Z  początku 
nieprzyjaciel dawał uporczywy odpór ; lecz party 
w okopach i w krętych ulicach miasta , złamany 
ze wszystkich stron i rozbity został przez wale
cznych naszych strzelców.

Tak wielka była dzielność tego natarcia, że 
pnłki tureckie znajdujące się w pozycyi za miastem 
poszły w rozsypkę i pierzchnęli ścieszkami Bałkanu 
w dyrekcyi kuKornabat. Ułani i kozacy nderzyli 
na nie natychmiast i wielką zadały im klęskę w 
tenczas, gdy piechota nasza prowadzona przez 
Xięcia Gorczaków, biła wszystko, co w pierwszej 
obwili schronić się nie zdołało. Zabraliśmy cały 
obóz turecki, znaleziono w nim 600 namiotów, 
443 pudów prochu, wielką ilość ładunków , 3ooo 
płaszczy wojskowych i wiele broni. Uciekająoym 
zabrano 4 chorągwie i 4 armaty, które z nimi z 
Szurali przybyły. Miasto i pola są okryte wielką 
liczbą zabitych; mniejsza była ilość jeńców , wy- 
aosi tylko 220 ; my straciliśmy zaledwie lo e  ludzi.

Piękna ta walka ukończyła operacyja przej
ścia Bałkann. W  całym ciągu tego ohwalebnego 
przedsięwzięcia mężne nasze wojska dawały cią
gle nowe dowody świetnego raęztwa, niezmor
dowanej gorliwości, którą się zawsze odznaczały.
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Tnrcy niespodzianie razem napadnięci i po* 
b ic i, nie mieli czasu zabrać ludności równin 
Burgas.

Spokojni ci tnieszkańoy, pó większej części 
chrześcijanie, pod światłą opieką zajmują się cią
gle zatrudnieniami rolniczemi.

Porty morskie Bnrgas, Ancbalios i Messam- 
bryja, wystawiają widok wielkiej czynności.

Podlng wiadomości od korpusn obserwacyj
nego w Jenibazar z d. 1 1 .  (23.) Lipca Jenerał 
Krassowski d. 9. i 10. (2 1. i 22.) robił rozpo
znanie aż pod same okopy obozn pod Szumią i 
d. 1 1 .  (23.) wrócił do Jen ibazar, nie doznawszy 
żadnej od nieprzyjaciół w pochodzie przeszkody.

Jenerał Pansetle dowodzący stanowiskiem 
naszem wojskowem w Sizopolis uczynił w d. 12 . 
(24.) Lipca wycieczkę na obóz nieprzyjacielski 
pod wsią Atti. Za zbliżeniem się jegoTorcy o- 
pnścili naprzód swe reduty , a o kilka werst ztam- 
tąd pod wsią Czynganeeskelessy zostawili Jenera-, 
łowi Pansette całą swoję artyleryją, * 4 armat 
składającą się. (D P.R.y

Wiadomości handlowe.
—  Z  W arszaw y d. 8. Sierpn ia . —

Kurs listów zastawnych: żądaią złlp. 93 gr.
28 1J2  ; dają złtp. 93 gr. i 5 . —  Obligacyje u-‘ 
działowe po złtp. 3oo, żądają 3o8 , dają 3o6.

—  Z tam tęd d. to. S ierp n ia . —
Na ostatnim largo płacono: pszenicę 16  do 

2 7 , żyto 6 1/2  do 8 1/ 2 , jęczmień 6 1/2 do 7 l/a 
owies 5 do 6 złtp. za korzec.

—  Z G dańska d. 3. S ierp n ia . —
T arg zbożowy w ciągu upłyuionego tygo

dnia był dobry i poknpny. Gdy wiele ugód nie 
było jawnie czynionych , nie można więc z pe
wnością przedanej ilości oznaczyć; zdaje się je 
dnak , że nie mniej nad 800 łasztów pszenicy 
w tymże tygodniu odeszło , i dobrze za nią 
płacono. Za pszenicę 128 funt. pstrokatą nie 
zupełnie zdrową, dawano 36o do 38o f l . , ale 
w  ogólności szukano pięknego i dobrego ziarna. 
Pszenicę pstrokatą i 3o do i 3 i  funt. zupełnie 
zdrową płacone 46© do 485 fl. za łaszt óosze- 
flowy (32 3/ ó  do 34 3/8  zip. za korzec.) —  
Najwięcej ożywiony byl targ zeszłego Czwartku 
(3o. Lipca) , lubo nie bardzo wiele kupowano, 
bo mało było zboża na sprzedaż wystawionego. 
Płacono z wody pszenicę i 3o do i 3 i  fut. czer-

wohopstrokatą i 126 do 129  fnt. pstrokatą po 
4o5 , 4 10  do 420 fl. (najwięcej 295j l j  złp. za k.) 
Wysokopstrokatą i 3o do i 3 i fnt. piękną, pła
cono ze spichrzów 480 fl. a jednę partyję bia
łej 132 fnt. extrapięknej, zapłacono 55o fl- (4 * 
3/4 złp.)

Taki był stan targu do zeszłego piątku, 
ale potem po nadejściu poczty londyńskiej 
zmieniła się postać rzeczy ; prócz kilku m ałych  
partyj nie było z resztą żadnego pokupu. ży- 
ta kupiono zeszłego Wtorku i Środy cirka 100 
łasztów w cenie po i 5o do 160 fl. jak do wagi- 
Odtąd i na żyto niemasz ochotników ani spe
kulantów.

W  roku bieżącym wywiezono ztąd do dnia 
ostatniego Czerwca, pszenicy 1 9 ,5 1 1 ;  ż y t a  3,38* 
łasztów.

Targ dzisiejszy był prawie zupełnie nie
czynny, wszystkiego sprzedano tylko 18  ł. żyta 

. .po s 58 fl.

—  Z  Lon dynu d. 3 i .  L ip ca . —
Zmiana pogody sprawiła pokup zboża, *1*

się ceny nie podniosły'. —  Powszechnie zwró” 
cono uwagę na wysoki stan ros. obł. które od 
kilku dni na 100 1/2 stoją, z powodu n a d z ie i 
pokoju. —  Obi. Portug. poszły w górę.

—  Z. Sztokholm u d. 28. L ip c a . —-
Król kazał stanom oświadczyć, że przywóz 

obcego zboża nie będzie w r. b. potrz. —  Za
kaz palenia wódek przedł. do 1. Paźd. — Przy
wóz siana i słomy dozwolony.

—  Z  W ilna d. 7. Sierpniu . —  
przeszłym tygodniu sprzedawano beczhł

(«44  garcy) pszennicy za i 3 rubli śreb. —  żyt* 
suchego za 6 rub. śr. —  jęczmienia za 4 * / * 111" 
owsa 3 i /3 rnb. śr. —  pnd łoju surowego * rD* 
ś r ., topionego 3 i /3 rnb. ś r ., wosku niebieione- 
go 14  rub. śre. — świc woskowyob białych 1 
rub. śre., żółtych i5  rub. śre. —: faska 6 garcy
masła 5 rub. śr. — (Oziś mięsa funt 8 g r . ,
sła 24 gr.) ^ ________

—  Z Odessy d. 22. L ip ca . —
Przywieziono od 17 . do 22. lądem 9> 

czetw. zboża, —  Ceny dzisiejsze: Pszen. ®rn-
6 do 9 r. ass. —  Pszen. ozima 6 do 8 B- 
Ż yło  5 1/2 do 6 R . — Jęczmień 6 i/ 2 do 7 * 
—  Owies 6 1/2 do 7 R . —  Łój (pud) 7
7 ' f i  R . —- 100 r. sr 272 1/2 r. a*s- _
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